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Z  W arszaw y d. 20 L ip c a .
J e g o  C e s a r z e w ic o w s k a  M ość W * X że  

K o n s ta n ty  w y je c h a ł  dnia ig  b. m. o go  - 
dż in ie  drug iey  z po łudnia  do L i t w y  ,  dla 
u cz y n ie n ia  p rz e g lą d u  p u łk ó w  tam że sto­
ją c y c h .

r .azeca  dz is leysza  W a r s z a w s k a  u- 
m ie śc l la  pod n a p isem  ,J’*.zy:u/ary w  Towar 
r z y s k o ic i ,  c o  n a stę p u je  .

P iu tarch  pisze o p e w n y m  filozofie  
'K rc te ń sk im , iż  tenże z a s n ą w s z y '  w  ie- 
dney i a s k i n i ,  obudził się d o p ić r o p o  yc-ciu 
Jutath  ,  a w s t a w s z y ,  w  w ła s n e y  oycz.y 
n ie by I ob cym . W s z y s t k o  m ia ło  odm ien­
ną, postać." in n i  z u p e łn ie  lu d z ie ,  inne 
J-WĄC2ale, uczyniły  mu ziem ię rodzinna 

k ra ie m  zupełnie n o w y m ,  gdzie n ik o go  
p o z n a ć  n ie  m ó g ł ,  n a w e t  ż on y  w ła s n e y ,  
k tó rą  m łod ą  i p ię k n ą  z o s t a w iw s z y ,  znalazł 
Z grzyb ia łą  i  brzydką- — I w  naszych  p o ­
dobnie c z a s a c h ,  jakżeby  się nie ieden z a ­
d z iw i ł  ,  g d yb y  iak  ó w  Epimeriid zasng- 
W sz y -p rz e d  k i lk u d z ie s ją t  l a t y ,  teraz się 
® a  n o w o  obudził.  M ieszkan iec  W a r s z a ­
w y  stałby się w  n iey  zu p e łn ym  cu d zo­
z ie m c e m , b łą k a łb y  się po  n o w y c h  uli­

cach i p la c a c h ,  nie m o g ą c . znaieść ani 
Starego  R a t u s z a ,  a n i d a w n e y  K r a k o w ­

skiej Bramy , ani brudnego Pockiowa.

A le  bardziey  z d z iw i łb y  g o  n o w y  sposób 
ż yc ia  i zupełn ie  n o w e  z w y c z a ie .  T a k  
podobno iak  o w  Podscoli K r a s ic k ie g o ,  
w id z ia łb y  się le d w o  nie sam ieden w  W a r ­
sza w ie  w  n a ro d o w ym  koutuszu  i z w y  go ­
lo n ą  c z u p r y n ą .  — N a d e w sz y stk o  z d z iw i ­
łaby  przebu dzonego  g o ś c i a ,  n o w a  zup eł­
nie post-ać n a sz ych  zgromadzeń* i t o w a ­
r z y s t w ,  w  k tó rych  w s z y s t k o  iesc p ro -  
stetn na ś ładow ni et vt'tni ob cych  o b y c z a ­
jó w  , tern n&gaun.isyszem w o g ó ln o ś c i ,  
im  mnrey w idzieć  się daie w  n a ro d z ie  
zapai- o utrzym anie  d ro g ic h  pamiątek oy-  
cz y s te y  n a ro d o w o śc i .  A nt m yśleć o  d a w ­
n ey  stnropołskiey g o ś c in n o ś c i ,  k tó r a  b y ­
ła  w z o re m  dla w sz y  stkich  n a ro d ó w  i  
m icysce  iey zastąpiła  śmieszna e t y k ie t a ,  
k tó ra  nay w eselszym  zabaw om  piętno  n ie- 
J iatnrałności n a d a i e m i e y s c e  o tw a r ty c h  
1 prostych  pow itań  z a s tą p i ły  uczone u- 
k i o n y ,  dia k tó ry c h  osobn ych  m e tr ó w  
trzym ać p o trz e b a ,  aby w ie d z ie ć ,  iak się 
k łaniać ,  nos ,ucierać , lub siadać. B ro ń  
B o ż e  m ó w ić  p o  P o l s k u ,  a lb o  p rz yn ay-  
m uiey m ó w ić  co  się zow ie  d o b rz e j  g w a ł ­
tem w m ieszać  się m uszą  w y r a z y  i spo„ 
soby m ó w ien ia  cud zo z iem sk ie •, a n a d e­

w sz y s t k o  o w a  F r a n c u z c z y z n a , k tó r e y  
ten n a w e t  u ż y w a ,  k t ó r y  z n iey  prócz; 

wyrazów Monsieur i  Madame nic więcej!



file umie.

Lecz  zastanó w m y się b i iż e y  nad no­
w a  e ty k ie ta  t o w a r z y s k ą ,  k tó rą b y  s łusz-  
n ie  to w a rz y sk ą ,  n ie to w a rz y sk o śc ia  nazw ać 
w y p a  ja fo  , a k tó ra  na nieszczęście tak p o ­
w sz e c h n ą  seata s 'ę  m o d ą ,  że daw ne na­
ro d ow e Z w y c z a ie  n o w o śc iąb y  nam się 
z d a w a fy .  M ó w ie m y  “ tu iedynie o m ia ­
stach , które na p i e r w s z y , żc  tak po­
w i e m , ogień w y s t a w i o n e , n aychętn iey  
też  c h w y ta ią  się m am iącey  i le k k o m y -  
t ln e y  n o w o śc i .  P r a w e  o y c ó w  n aszych  
o b y c z a i e , w z o ro w a  o tw a rto ść  i. go śc in ­
n o ś ć ,  ż yc z l iw o ść  7, serca p c h o d z ą c a , i 
p r a w d z i w ie  P o lsk ie  z w y c z a i e ,  maia le­
szc ze  p r z y b y t k i  s\yośe w w ie y sk ic h  ustro­
n ia ch  , gdzie znani z cnoty  i sz lachetne­
g o  sposobu m yślen ia  o b y w a t e le ,  p ie lą - 
jłnuia drogie  z ah vtk 1 o w y c h  staroda «-«C‘ u  c?> ■ *

p yeh  z w y c ż a i ó w , p r z y  kto  ych P o lsk a  

tak  w ie lk ą  b y ł a ,  a k tóre  w  oczach bez­
stronnego. b a d ą c z a ,  w z n ;e ę a 'ą  z a w sz e  u- 
czu ęls  p ra w d z iw e g o  zad o w o ln ien ia .  R o l ­
n ik  w  p oc ie  czo ła  praco.-ący > z a c z y n a ,  
ią c y  i k o ń c z ą c y  prace dzienne z B u g e m *  
w i t ą  re[!givne?n w spom nien iem  obcego i 
n ieznanego p o d r ó ż n ik a ,  a  te s ło w a  pełne 
re l ig iy n sg o  czucia i m o r a ln o ś c i , tern rza- 
d z ic y  sły szeć się dalą , im s.uf bardziey do 
m iast sto łecznych  z& iizam y. — P o m in ą ­
w s z y  atoli u w a g i , k tóre  nam w spom nie­
n ie  na cz a sy  daw ne m im o w o ln ie  nastrę , 
cz a  , z ą s ta n ó w u y  się raczęy nad stanem 
to w ą r z y s t w  m iast  w l e lk c h  w-ogoinoscr. 
łsjie m ó w ię  tu O to w a rz y s tw a c h  zupełnie 
o rd y n a ry y a y ę h  , które m n iey  w p raw d z ie  
d a ią  do siebie przystępu obęey n o w o ś ę i ,  
zaw »ze przecież wystawia", ą w  oczach ba­
dacza  o b y c z a jó w  Seden i tenże sam obraz 
su ro w ey  c iem ności i nic nie m ó w ię  [ y  
t y c h ,  w  k tó ry ch  , iak  p o w i a d a i ą , wcale 

? ę n o w a ć  się nie t r z e b a ;  i ecz  w  k tó rych

za to a n i w z o r o w e y  p r z y s t o y n o ś c i , an i 
p rz y k ła d u  szukać nie m ożna  i nic nie m ó­
w ię  o ty c h  ,  k tó ry c h  g łó w n y m  p rz e d m io ­
tem ie s t ,  żeby się naieść i napić  i nic n ie  
m ó w ię  nakoniec o  ty c h  , u k tó ry c h  gpo 
w y p ic iu  drugley f i l iża n k i  h e rb a ty ,  p rz y  
tongne osoby n iew ie le  m ó w ią c  siadu’ ą  deT 
k a r t ,  a p o  ko lacy i  dopiero  i po  w y p ic iu  
iednego i  drug iego  k ie l i s z k a  Szam pana 
m ó w ić  zaczynani.

Z a y m u lą  nas zatem t y lk o  te to w a r z y ­
s t w a , w  których  karty  i iedzeme nie sa  
g łó w n y m  celem , i  w  których osoby p rz y ­
tomne ro z m o w ą  się b a w i ą - — J a k  w  k a ż ­
dym  czasie  tak i  teraz , p o w ietrz e  , de­

s z c z e ,  m ró z  lub s ło t a ,  • są  przedm iotem  
ro z m ó w  W3el.u o s o b , k tó re  ule unii. ląc 
q częm inncin ro z p ra w ia ć  , jchcą koniec z-* V
nie tdo ro z m o w  s ę mieszać i gw ałte m  za 
ludzi to w a rz y sk ic h  uchodzić j, lecz 'mniey- 
sza o m c i i ,  bo je  a  ch arakter  d la  badacza 
o b yc za ió w  ani iest n o w y ,  ani c 'e k a w y .  
G ł ó w n ą  u w a gę  z w ra c a ła  4na siebie o w i  , 
rozpraw  i acze , k tó rz y  i a k g d yb y  patenta 
na tę d ostoyność  p o  d a d a l , ,  m o n op olam i 
bawienia^ to w a r z y s t w  na siebie b iorą , 
M y ś la łb y  k t o ,  w id z ą c  tych  jc h m o ś c i ó w  
raz p i e r w s z y ,  że  p rz ep ę d z iw sz y  m łode 
lata na  n a u - a c h ,  z iedli L,a H a rp a  i G e o f -  
f r o y  , s t ra w i l i  C ycerona  i  K w in ty l ia n a  ,  
K rą . k  k ieg o  na p am ięć  u m ie lą ,  a dyp lo­
m a ty k i  sami p o ło ż y  i ł  zasady . l i y n ą y -  
m a l c y > p o staw ą  śm ia łą  i p e w n ą ,  ż y w o ­
śc ią  poruszeń i m o w y  > k ilku  z na nenu’ t y ­
tu łam i x ią ż e k  , a nade w sz y  stko  g łosem  
m ocnym  i dobitnym  potrafią na c h w i lę  o- 
mamić nieznalącego. ich s łu c h a cz a ,  p ó k i  
tenże p o -c h w ili  nje p rzypom n i sobie p r z y - , ,  
s ł o w i a : że próżne d z w o n y  nay w ię c e y  
robią hałasu . S ą  i i*Vii równie, modni roZ- 
p rą w ia c / .e , k tó rz y  w c a le  przec iw nie . ,  
m ó w ią  m a ło ,  m ó w ią  w o l n o , „  m ó w ią  i
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'  p e w n ą  d y k ta to r s k ą  powitań* Ci Judzie > 
p r / e r y w a ‘ ą  ro z m o w ę  pu b licz n e  j a gdy 
p o w sz ec h n y  z a p a ł  u c ic h n ie , p o w a ż n ie  

_ s 'edz.ący w  krześle  r o z p r a w  a c z , m o w i  
Zdanie s w o e  bardzo skrom n ie  na poZor 
ale z przekonaniem  * że coś m ądrego po­
w i e d z ia ł ,  nikt go nie ro z u m ie ,  a tem 

r m n i e y  go  s ł u c h a ,  m ó w i  d i u g o ,  m ó w i  
bez se n su ,  a k o ń c z y  s‘ ę na t e i n ,  że s łu ­
ch a jące  go osoby patrząc s i f  n a w z a je m  
11 a s ie b ie ,  w  żalem m e z d a ią  się p o w t a ­
rzać te  w iersz e  z Ś w ią ty n i  n u d ó w  Z a h a  
r y i e g o :
P a n  S ę d z ia ,  k łó ii j  d łu g o  z a m yślo n y  ń e -  

• d z ia ł  /
A  . . . a . • . aHOofzył gębę i mc nie pow ie­

d z ia ł.
D z iw ić  się trzeba z a p a ł o w i , z iahirti 

nie raz ,  jeden z tych  m od n ych  ro z p ia -  
w i a c z y  m ó w i  o teatrze  lub i o iiteracurze ,  
o p o w ietrz u  lub o G re k a c h .  F i lo z o f  w y ­
śm ien ity  na p o z ó r  , z n a y w ię k s z ą  p e w ­
nośc ią  rokuie W oyny n ie o c h y b n e ,  przepo* 
w ia d a  zburzenie Stam bułu , k r w a w e  wal* 

^  k i  i Z w y c ię z t w a .  . ♦ g d y  w  G a z e c ie  c o ;  
j a  woyni.e p rz e c z y ta  i a g d y  nnzniutrz taż 
G a z e ta  o p oko iu  Zw iastu ie  ,  z fcąż sainą 
p e w n o śc ią  ro z p ły w a  się nad sw obodam i 
po.wSzechney Zgody, w ie lb i  do b fo cz yn i lyc  i 
Monarchę W i syp ie  odśw ieżane k w  aty na 
g ro b o w c e  p o le g ły c h  r y c e rz y .  Je scże  m o­
w a  vo teatrze 'i nasi literaci p o w ta rz a ła  
p o w sz e c h n ą  o p ln l i ą  o sztukach , k tó ry ch  
tnoze na  scenie nie w id z ie l i  ! im  w ięcey  
°  nich  m ó w io n o ,  tenl w ięcey  i  orfo ino- 
Wia •, d la  t e g o ,  o  A braham ie g o t o w i  ro z ­
p ra w ia ć  w c ią ż  pół god zin y  . a pięć minut 
o  C y d z ‘ e. L i te ra tu ra  iest icil m e w y  c z er­
p a n y m  p rz e d m io te m ! ia.k o t e a t r z e ,  tak 
* o literaturze to m ó w i ą ,  czego  przez 

^  » t t a d y c y ią  się n a u c zy l i .  Ż a  d a w n y c h  cza- 
W i  g d yby  k t ó r y  z ty c h  I c h m o ś c ió w

U ;
.

p ozw oli?  Sobie ta k  p e d a n ty c z n ie  nudzić 
t o w a r z y s t w o ,  gospod arz  dorhu n*e W ie ­
le m y ś lą c  p o w ie d z ia łb y  m u śm ia ło  : W y ­
bacz B r a c i e ,  ale m ó w is z  bez sensu : le c z
teraz  p r z e c iw n ie ,  św ita  w i e lb i c ie l i ,  ' po- 
k laśku ie  tem u . czego  nierozum iała  , a m o ­
d n y  r o z p r a w i a s z ,  nie zna się na  p o ­
c h le b stw ie .

G o r z e y  iest ieSzcze , k ied y  ći m nie­
m an i l iterac i m aiący  m a n iią  o d z y w a n ia  
się publicznie , u ‘em aią  woale  Ja ru  o p o w ia ­
dania  j  w t e d y ,  słuch vć. ich iest  to p r a w ­
d z iw a  m ęczarn ia .  — Lecz i lak o n iczn o ść  
Zbvt w ie lk a  w  od p o w ied z iac h  , Z upełn ie  
p rz e c iw n a  gad a ls tw u  , iest t a k ż e  w a d ą  
to w a rz y sk a  i ró w n ie  ganić n a le ży  tych .,  
co nleum leiąc ehea m ó w ' ć , lak tych , co  
um leiąc n 'e  m ó w ią ,  Lu d zie  ci 'choćby  
św ia t  ca ły  w i d z / e l l , tak są skąpi w  u- 
dzie lanln  drug im  sw o ic h  sp ostrzeżeń , iak  
g d y b y  n igd y  da ley  nie byli ia k  w  B 'e la -  
naeh lub w  M o k o to w ie ,  Je ż e l i  D a m a  
ialra zapyta  się takiego  . J e g o m o ś c i» np, o  
o k o l i c e  N e a p o l u ,o d p o w i e  że są b o s k ie j  
ie s l i  się zapyta o teatr W M ed ylo lau le  , 
o d p o w ie  że iest ogrortiny j  je ś l i  się z a p y ­
ta o P a r y ż , o d p o w ie  że Iest to m ały  
św ia t  i .szczegó lne  p ra w d z iw ie  o d p o ­
w ied z .! ,  z k tó rych  Z apew ne n ik t  się nic 
n o w e g o  n 'e  dow ie,, prócz , .że d a ią cy  i e ,  
albo m o w 'v  nie u m ie ,  lub p is  .chce.

L e c z  są i uczone k o b ie t y ,  które 
Z w ła s z c z a  w  to w a rz y s tw a c h  , gd zie  mę- 
śzczyzn i od d zie la ią  .s ię .od  D a r i i ,  p rz yb ie ­
rając na siebie pow agę  l i t e r a c k ą ,  2-abiiala 
s ł u c h a c z y , sw o im  w y m u sz o n ym  pedan­
tyzm em  j b;ada temu , kom u co o p o w ia ­

dać z a c z n ą ,  tuż im  się w y ś l iz n ą ć  „ tru ­
d n o ,  t rz y m a ją  silnie ofiarę sw.oię obu 
rękom a za frak  z m o rd o w a n y  słuchacz  , 
k tó ry  iuż nic nis rozum ie, ani nie s łu ­
c h a ,  oddycha  dopiero , gdy w c h o d z ą c y

/« )
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l o k i y  d o n le ń S r  że  m ż  ,49 sto łu , 
Z g o ł a ,  l i c z b a  o s ó b ,  dla k t ó r y c h  

p r z y m io t y  to w a rz y sk ie  są obce > a  które 
g w a ł t e m  p r z y w ła s z c z y ć  ie  sobie pragną* 
ta k  iest  w i e l k a , że d osyć  będzie ęefniey- 
sze Ich rodżaie w y l i c z y ć .  Jedn i u b ie g a ­
ła  się c ią g le  z a  d o w cip e m  , k tóry  w ie ­
czn ie  od nich ucieka  1 podoba: są do
dzieci  , k tó re  n iezgrabnie gon iąc  m o ty ­
la ,  rz u ea ią  na  niego kapeluszem  . . . .  m o­
t y l  u c ie k a ,  a d z ie c i  się c i e s z ą ,  że' choć 
k u rz a w ę  w z r u s z y ły .  — Inn i ustaw iczn ie  

k łó c ić  się g o t p w i ,  w szęd zie  f z u k a ią  za- 
- c z e p k i ,  od ta k ic h  niepodobna się ustrzedz : 
leś i i  o d p o w ia d a sz ,  to  cię z a k r z y c z ą  > 
a tęśii m i l c z y s z ,  za to  k łó c ą  się z tobą , 
z e  n ic nie m ó w isz .  — ł u p i  pociesznie  
p o w a ż n i ,  z m a le j  rz ec zy  z w y k l i  robić 
n ie zm iern a  j tonem p ią te g o -a k tu  t r a ie d y l> 
oprsuią  o k a z a łą ,w ie c z e r z ę , z p łaczem  o- 
p o w i a d ą i ą ,  że ich  s łu ż ą c y  w c z o r a y  w  
Wieczór się u p i ł ,  a  z 'z a d z iw ie n ie m  tak 
w ła ś n ie ,  tak  g d y b y  o ’-lak im  cudzie jtto-- 
w i i j , " g l g s z ą , że  \y K w ietn iu  iuż u Lour-  
sa lo d ó w  dostać- m ożna b y ł o ,  lub że się 
k to  na u l ic y  w y w r ó c i ł .  — Inni nie m a ­
j ą  żadne:’ o c h a r a k t e r u , bo  gó  co tydzień 
z m ie n i a ła ;  do tey ktassy  n a le ż ą ,  tak  m?- 
szczyzn i iuk 5 kobiecy i w s z y s c y  to po- 
W tarzaią  co w ła ś n ie  przed ch w ilą*  s ły ­
s z e l i ,  i  d la  t e g o ,  o pedneyże rzeczy  dzi- 
s i a y  m ó n j ią 'c z a rn o  , a  lutro b iało  ę w  le­
pie c h w a lą  l a t o ,  w  zimie w ie lb ią  z im ę i  
p w ie lb ia ią  m iłość  w  d w u d z jesęym  r o k u ,  
a w sześćdziesiątym  iey  n ienaw id zą . — 
Inn,i n a u c z y w s z y  się nppattćęd kllkucizie*
5ląc sdan i nuię.ym ,  h t ó r  • $«.aelc.i lub 
Jean  Paul im  p o d a ł  ,  s i l z r  się na p rz y ­

ta cz an ie  co  c h w i lę  szum nych  u w ag ; 
k tó re  z w y k le  p edantyzm em  t r ą c ą ,  a na­
w e t  i g łu p stw e m  , g d y ż  z w y k le  ci w i e l ­
c y  n w ą t y l i j  cudze zdania sen sw oie  po­

r t ?  x

dalą. N js c h ż e  im  s t f  seefree b y d ż  o ry -  
g iń a lu e m t , to p e w n i e , w s z y s t k o ,  co 
p o w ie d z ą ,  będzie n iezm iern ie  p o s p o l i t e ,  
lak  n p . ,  że k to  z d r ó w ,  tego nic n ie b c r  
i i  ! lub ,  że b o g a c tw a  Są m arnością  ś w ia ­
t o w ą  } a n a y w i ę c e y ,  że dobre serce Iest  

z asz cz ytem  c z ło w ie k a  J P ą t i i  Scael m ó ­
w i ,  że  ie y  oyciec  N e c k e r  nig cierpią? 
naybardz igy  ta k ic h  śm ie sz n y ch  pedan-. 
t ó w , i w o la ł  s łyszeć 5 źe k to ś  k a z a j  
s w ó y  k o c z  z ie lono  p o m a lo w a ć  , la k  m ie r ­
ną  sentencyią. — Inni nadto c z u l i , roz­
p ł y w a ją  się nad w s z y  stk lem  i toną w  u -  
cz u c ia ch  r o z k o s z y ,  i a k  m u ch y  w  mio? 
dzie . M o w y  ic h  to sąmo sp ra w ?  aią iicgo- 
cie ia k  p o t r a w a  bez s o l i ,  a ,na n ieszczęśc ie  
ch a ra k te ry  te są nayliczn ieysze .

L e c z  d a y m y  p o k ó y  dalszemu w y t y ­
kaniu  m odnych  p r z y w a r  to w a r z y sk ic h .  
W ie lk io y  zaiste trzeba o d w a g i , żeb y  po? 
w s t a ć  na m o d ę :  n ie ieden p o w i e ,  żem 
ie ś t  d z iw a k ,  i  ż ę  sam  nie w ie m  co m ó w i ę j  - 
leczUiydź może'-, że się p o p ra w ię ,  W y  -  

tknąć  p r z y w a r y  n ie  z a s z k o d z i ,  iest to 
pdczątek  n a u k i ,  k tó rą  w z o r o w e  s t o l i c y  
ną ;z ey  tow arzystw a- dokończyć m ogą.

Z  Wilna d. 30  C zerw ca d . k,
( z  K u ryera  L i t e w s k ie g o .)

C z ło n e k  K ró le w sk ie g o  W a rs z a w sk ie ­
go T o w a r z y s t w a  P r z y ja c ió ł  N a u k ,  Z  o - '  
rya n  D ołęga  C h o d a k o w s k i ,  za N a y w y ż -  
szetn Je g o  C esa rs lp e y  M ości zezw olen iem , 
p o d ró żu ią cy  po R o s s y ! , d la  ś ledzenia i 
w y s z u k i w a n i a  ró ż n yc h  p r z e d m io tó w ,  
na leżących  do h istory i  S ln w ia ń sk ic h  na­
r o d ó w ,  na o sn o w ie  o tw a r te g o  za lecen ia  z 
w ydanego  od j \ y .  S p r a w u ją c e g o  M iniste- 
ryiuin sp ra w  w ew ite trz ń y  ęli , p isa ł  do 
J W .  L i te w sk ie g o  W oitm ne^o G u b e rn a to ­
ra i K a w a le ra  A le xa n d sa  M ic h a ło w ic z a  
R z y m s k i e g o - K o r s a k ó w ? . ,  p r o s z ą c ,  o u- 
dzieleiyse m a p o m o c y  v/ zbieraniu  \vi?,«
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floffiO*ci, tycz ących  się Gribem iy L ite w ­
s k ic h ,  stosownie do poniższych p y t a n i  
Żądam

i )  Pan Chodakow ski żąda wiedzieć: 
g d  ' ie  na ząchod-zle w faśc iw ey  L i t w y  (  ta 
iest za /rzeką N ie m n e m ) kończy się ię- 
Z j k  L itew sk i/-  iżb y  przez to odkryć 
przedział  Stawiapskich Horodyszcz ? k tó ­
re pn u w a ż a ,  iako znamię starożytnych  
i  rzeczywiście  Siawiańsklch ós ad.

a )  U tr z y m u ie  P a n  C h o d a k o w s k i , iż 
S tarod aw n a  lin ii  a", rozdzie la jąca  d a w n e  i  
p ie r w o tn e  p o sad y  narody l  itrw&kiego od 
S la w ia ń s k ie g o  , ro z c ią g a  się od D ru i  
p r z e z  ie z io ra  D ry  ś w i a t y ,  D z i s n ę , ]  rzekę 
%ernr.pą (  I J e p p a n ą )  do ie y  w p a d n ie n ia  
do W i l i i  > a tą ostatn ią  do E o w a a ,  Pro- 
ti zatem to s w o :e tw ierd zen ie  sp ra w d zić  
i  udzielić ja u  g ru n to w n yc h  na to w ia d o ­
m ości. ,

W iadom o P. 'Chodakowskiem u, iż 
za tą lihlią na-południe. Gubern i1 WL- 
i ip sk iey  m ó w ią , ,  w  iędnyjnj. inieysęu po 
L i te w sk u ,  w  dręgioj po Rusku , do sa­
m ych  T r o k ;  prosi przeto udzielić mu 
stosow nych do tego w iad o m o śc i, 'to iest 
ta k ich  z k tó r jch b y  wnieść można b y ło ,  
lak  daleko na poladoie rozciąga się k -  
z y k  L itew sk i , i  leżeli pasmami prze- 
enienaerpi, tedyby wskazać m ianowicie i 
w  łftórych mieyscaeh m ówią po R u sk u ,  
u w których po L i t e w s k u ? — T o  p yta­
li  i e rozciągać należy i na Gubęrniią G.ro- 
.dzieńską.

J W .  L itew sk i W oienny Gubernator, 
z  p jz ych y ln o śc i j  sw ey  d o .n au k , pragnąc 
jpizyłożyć f ' f  do wyświecenia tych  przed­
m io tó w ,  zaprasza D uchow ieństw o i Sz la ­
chtę Gu jernii W i £ skiey i  Grodzieńskiey 
i  Obwodu B ia ło sto ck ieg o , szcz egó ln ie j  
zaś uczonych z ru:!o,vvicvch L itw in ó w  , 
f/zejiy jać  pod .własnym iegp ad resem  ja..

w s z y s t k ie  z a p y ta n ia  P . C h o d a k o w i k ie­
go  § sw o ie  ś ledzen ia ,  o b la św e n ia  , p o s irz e-  
ża.nia, u w a g i ,  d o d atk i  i  t, p  ̂ C o  w s z y s t ­
ko .p rz y ję te  będzie z w d z ię c z n o śc ią  i a po 
w y d ru k ow an iu  w  p ism ach  p e ry o d y c ż  - 
u yc i i  rz e c z y  w ie k s z e y  w a g i , w s z y s t k ie  
te w ia d o m o śc i  przez  M inisteryhhfe sp ra w  
du ch o w n ych  i  n a ro d o w e g o  o ś w ie c e n ia ,  
będą p rzes łan e  P ,  C h o d a k o w sk ie m u  , k to  - 
ry  um ieści ie W rw e m  d z ie le ,  z  zacho­
w an iem  im ion  ty c h  osób , k tó r e  się o  ic h  
zebran ie  p o s ta ra ły .

Z  P a ry ż a  rf, to  L ip ca , .
W ę z o r a y  z d a ły  karnmistfy.ie izb ie  D e ­

p u to w a n y c h  sp ra w ę  o budżecie . D o  m o- - 
w ie n ia  za n im  zapisało  się 1 7 ,  a p r z e c iw  
n iem u zp c z ło n k ó w ,  — P ro je k tu  o k an a  
łach  p rz y ię ty  lu z  został p ie r w s z y  a r t y ­
k u ł .

W c z o r a y  iz b a  Patów p rz y n io s ła  K ró ­
lo w i  p rzy ięte  o n eg d a y  p ro ie k ta  o w y s ta -  
w ie n iu  seniiuaryiu in  w  C hartres  i p a ła cu  
d la  M in is tra  sk a rb o w e g o . K r ó l  iest co*  
k o i  w ie k  s iaby . D. 7 b. m. miat\oWaJ K a ­
p ita n a  N ic o l  od s t rz e lc ó w  -Charenre sze­
fem  s z w a d ro n u , a K w a te rm is t rz ó w  G e ra rd  
1 T h ie r s , tudziez Sierżanta  M ag n er  p o d ­
p o ru c z n ik a m i w  nagrodę ch w a le b n e g o  I 
W iernego ich  postąpienia p r z y  u w ię z ie ­
niu P o d p u łk o w n ik a  C a r o n  i Porucznika  
R o g e r ,  i o p ró c z  tego zaiecił  J .  K .  M ość 
M in is tro w i w oien n ęrru i, aby pułkom  
s t rz e lc ó w  A l l i c r  i C h a r e n t e ,  iako  też $ $  
J liniiowemu p u łk o w i  i  S ie rż a n to w i  De.« 
Izaire ukontentow anie  iego o św ia d c z y ł .
* . Sad  K r ó le w s k i  w  P o it ie r s  o d e s ła ł
s p ra w ę  Jpnerała  B erto n a  d o  sądu w  N io r t ,  
U P P .  Lalande i  br.ua rier do Sautnui f  
p rz ec iw  czemu Je n e ra i i jy  proku rator od" 
w o la ł  się do sądu k a ssa c y y n e g c

C a n is y ,  B u c h e z ,  B r u n e i ,  P au lin ,  
f ftu ju s  Duj?ląrd,  k tó rz y  z c a y d u ią  * ię  psy-
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irnędzy oskarżonemi o spinek w  B c lrr k t , 
prosili powtórnie Ministra s p r a w i e d l i w o ­
ś c i , aby dozwoRł im przybrać za obroń­
c ó w  Patronów Paryzkich Berv i l ! e  i Re- 
nouard j ale Minister jak na pierwsEj , tak 
i na drugą proźbę o d m o w ł.

P. P olitik a, Minister Rossyyski 
przy Zjednoczonych Stanach pólnocney  
A m e r y k i ,  przybył tu w tey chwili.

Kornmissarz w ysp  Jońskitb Maitland 
bawi teraz w  G e n e w ie .

D aw ny Prefekt S ek w an y F ro c h o t,  
Który z powodu spisku Maleta utracił u- 
rząd i pensyia iego w  r. ibió na jo, ooq 
Kr. zmniejszona została, bierze zmnvu  
15,000 Fr.

Na inicysce zmarłego Hauy obrała a- 
kademiia praw ic ieduomyśinością P. Cor- 
dier swem członkiem.

T rz y  nal.eżace do Bilbao kupieckie 
o k rę ty ,  na których znajdow ało się o 
prócz innych podróżnych kilkunastu w y  
chowanych wę F ra n c ji  młodych tliszpa- 
n ó w  , zabrał korsarski okręt. ,

p. TenrauK, który wiele z Kaszemir- 
skicb k o z .u trzy m yw a ł w  Alpach Pieter 
neyskich, sprowadzaie teraz do pólnocney 
F r a n c y i > gdzie dawniey wprowadzone  

dobrze sif utrzymują-
Baron Rotschild ( b a n k i e r )  poiecha! 

dc Petersburga > gdzie z Rządem Rossy y- 
skim  zawrzeć ma n ow ą pożyczkę-

P an i Katalani powróciła  tu z swey  
obiecaney i p.eni^żney ziemi d ngiełskley.l 

Onegdayszęy nocy kobieta w  ulicy S .D y -  
jonizego wydala gw ałtow ny k rzyk 5 po­
śpieszyła ram zaraz straż i postrzegła 
straszydło z iw ie c ą  w  ręku'i w  aKrawio-
n e y  koszuli idące. P o ch w ycon o  go i zna­
le z io n o  w  nim człowieka ,  który w  go-, 
jac^ce zaraz po przypięou mu kilkunastu 
pijaw ek  z domu uciek1 i tę kobietę zestra,

X
szył.

F a b ry k a n t  d r u k o w a n y c h  m a te fy y  , 
w y r a ż a  w  oko lm ku  s w o 'm  r :źe gd y  .wie*, 
lu p a n ó w  7. d a w n e y  . szlachty K tó rz y  
od z n ac z a ła  się m iłością  do B u f o n ó w  ? 
d la w poienia  w  sw o ic h  p o d w ła d n y c h  i 
m ie szk a ń có w  w ie y s k ic h  podpbnychże u* 
cz.uciow , rozda li  im  c h o rą g w ie  p r z y p o -  
m iuaiące im ich o b o w ią z k i  i służyć m o ­
gące za hasło. O n  ofiaruie zatem odo- 
bneż c h o r ą g w i e ,  k tóre  oprócz  h e rb u f 
& c .  mieć będą na nleblcski.cin py łu  n ap is :  
<< M łodzież  państwa- « ■ ■ >>

W  Lion ie  o d w o ła  ne zn aczn ey  i lo śc i  
z a m ó w io n y c h  dla N iem czech  je d w a b n yc h  
t o w a r ó w ,  iako tez  og łoszona p rz ed  tem 
ie-sz.cze nowa. R o s s y y s k a  : fyłlta s p r a w i ły  
w ie lk ie  w raż en ie .  D<iwladuien;.y s ię ,  iż 
w ie lu  n ayzn a cz n le ysz ych  fa b ry k a n tó w  o- 
g r a n ic z y l i  iuż sw m e cz yn n o  k i  I pewn§, 
liczbę ro b o tn ik ó w  'oddalili.-

W  departam encie Kor-reąsj' o d k ry to  
wbfitąj kopaln ię  o łow iu -

Z hal/my <i» 4 Lipca- 
j e n e ra ł  Lo p e z  B an os  poczyn ił  bu>-. 

d z o  zręczne rozporządzenia do z asko czę-  
n ia o d  Fran cy i tak zw anem u wo-yskU w '.a-o 
ry  pod rozkazam i Je-ier: ta ' Q u6sadą. 
W c z o r a y  rano kaza ł na n'e z w s z y s t k ic h  
p u n k t ó w  uderzyć. P o . k w a d r a n s ą fo e y  
w a lce  do 3qq Judzi *( i y !e  t y l k o  z  
zebranych  w 'd o l in ie  R un!;  .1 rco łu d z i  
p o z o sta ło  się z d a tn yc h  do buiu j ,  zosta ło  
po a n yc h -  W ię k s z a  część z b ro n ią c y c h  
się ty c h  300 ludzi p o le g ła  na p łac i  boiu/ 
a rjiiędzy ich d o w ó d cam i i San to s  L a d ru n , 
C o  s 'ę  z Quesadą stało  n ie w ia d o m o . S a ­
d z ą ,  iź  z k ilkunastą  sw óiem l ludźmi rzu­
c i ł  się do zam ku na  gorz.s Ronc-eval f  
gdzie w  krórce op asan y  zostanie. C o  z 
p o t y c z k i  uciec z d o ła ło ,  udało się ę ą  
W zgórza A r r a g o i ń i , gdzie iednak z łe



p rz y ię te m i z osta n ą . O k o ło  go m ło d z ie ży  
% bandy Z a v a la  w  B l s k a i ,  "po odb ytey  
kw aran tan n ie  w  Socoa  - przybyto  do B a ­
l o n y .  N a cz e ln ik  ich  m iał im  ra d z ić ,  
a b y  p o w r ó c i l i  do d o r r ó w ,  g d y ż  spra­
w a  lego 'u p a d ła .  C h c ia n o  ic h  do 

u o k a i  ib d e s ła ć ,  ale ju ż  b y ło  zap o ź n o  
Tutejrs jfy  K oiisu l H isz p a ń sk i  ozn aym ił  
wład/.;)!r: nasjiem p x i  d. 4 b. m. o posta­
n o w ie n iu  R z ą d u  s w o lc g o ,  i ż  z w ią z e k  

.m ię d z y  H isz p a n jją  i F ran cy  ią d o z w o lo n y  
ty iK o  je s t ,  dopolu-Tfcćrkncyia kordonu zdro- 
Wia piie c o f n ie ,  przez Jru n . =

Z  M adrytu d. 1 L ip ca .
D . 27 Czerwca przybył tu Król ufes

0  godzin ie  g z  runa lak  się sp od z iew an o  
ale o 6 taJp* iz  i t r  i ego p r z y i f i  ie nic w y ­
s tą p i ły  j j o y s k a .  C łio ia l  z a p e w n e  unikną, 
n ie ładu , k tó ry  n ieprzy jac ie le  spokoyn o-  
Ścj :-rządzlcby n:ogi-j. Cidy d. 2g depa- 
Sac j i,:; cd I r a n ó w  rzu»Iugiięta iego  rożka 
z ó w  WiJ^łędc/n zakończenia  ich posie­
dzeń , udał się M onarcha  w  niedzielę cl* 
29 w  to w a rz y stw ie  K r ó jo w e y  ,  Inhantów
1  ca łeg o  D w uH i 3 t> pałacu S ta n ó w , J ,  K. 
M .  p n z ; .y £ f  b y ł  z z w y k łe m !  p ró c z ;  $'to- 
h, kuni i nąycćj. u £!cą m o w ą  zakończył-  te­
goro czn ie  posiętizciiia Stanów^

t( M ci  P a i i jw Jb  D ep u to w a n i 1 P rz y -  
i t ę p u ią c  dziś do u ro cz ystego  zakończę- 
ysia cegoroekn-ich posiedzeń S t a n ó w t ni 
p ie g ?  ws^zymuć się. od w yrażen ia  W a n i^ ■ 
J$k  j rzyw n in em  by ło  d la  mnie W a sze  11- 
s ilow aiw e w  z a p ro w ad że m u  w  rożnyCij 
pdnogaęh  admluisdyicy i sęósowney oszftjM- 
dności i z a p e w n ie n ia  dla m o ic g o  R z ą d u  
K o n iec z n yc h  zrodeł d la  z a s ę p i e n i a  p o -  
srzeh k ra to w y c h . W y  nilńtiące k o rz y ś c i  
Z n ow ego  podziału  kraiu  d'la administra-* 
ę y i  s l ia rh o w e y ,  p rz y śp ie sz o n e  w y b ie r a ­
n ie  d och od ow  ,  prostość i iednost iyność 
?ystę!patu  {karb o w e go  i zUśiwamr rac.iun-

k ó w , k tó r y c h  Iudyr m a lą  p r a w o ’  żądać; 
dla dow iedzenia  się c z y l i  składane p rz e z  
n ich  ofiary b y ły  s tosow n ie  u ż y t e ,  k aż ą  
mi się s p o d z ie w a ć ,  iż  z n a c z n ie  p r z y ło ­
ż ą  się do dobra narodu. — U sta len ie  k re ­
d ytu  k r a io w e g o  z a w is ło  od ta k  w ie lu  
razem  d z ia ła ją c y c h  p rz y c z y n  , Iż pod n o­
szenia lub upadania iego oznaczyć n ie p o ­
dobna t lecz u c h w a ły  S ta n ó w  w y z n a c z a ją ­
ce fundusze na z ap la tan ie  tak ; p ro -  
w i z y j  la k o  i k a p ita łó w  wiery.ykiciom 
w p o łą  tafe w k r a lo w y c h  lak  i z a g r a ­
n ic zn ych  ufność. — U r z ą d z a ip c  w o y -  
ska  i na mo'ie żądanie u p ow ażn ień  e R z ą ­
du do użycia  pewyiey l iczb y  p u ł k ó w  inj- 
Ucyi z a g ra n ic a m i ic h  p r o w i n d l y , iesc 
śak w  politycznym  talar^ekonomicznfei^" 
w zględz ie  nader p o ż b o ln c  i ••w:-pbrrzebip 
ty lk o  użycem„będzie. „  (  Tu ia p e w is ia  M o ­
narcha > iż  ca łey  nadatiey ■sc.bi-- m ocy u- 
Żyie  na u trzym anie  pubikV.ncy .-spokoy- 
ności .i z ap ew n ien ia  l i-m sSb .iC .y^ych . 
praw  Hiszpan.'.wn, i. spod óc w  a s i ę ,  zg 
spiski z o s ta h i fz n isz c z o n e  I o b łą k a n i  pc- 
v. rócą  do. posłuszeństwa u s j^ h in i ig  da 
częgp  w z y w a  D ep u to w a n y  c l i , • aby aa 
pow rotem  do doniow  prŁyk/adM i się o 
świeceniem  u w ie d z io n y c h .  )

P o  o d p o w ie d z i ;  P rezesa  na tę m e ­

w ę , oddalił si? K r ó l ,  i ipli podcz;ti 
przyiazdu , tak odlazdu od l ic z n ie  z g r o ­
m adzonego ludu p o zd raw ian y  był o k rz y --  
kiem  : mccii ż y ie  Kępa k o n stytu c yy n y  |  
i n igd z ie  nip była  sp o k o yn o ść  p r z e r w a ­
n i  ' d l e .  z a łsd w o  ty jech a ł do pałacu * 
gdy k i jk u  lięho ubranych ludzi z ac zę ło  
na g w a r d , l ą  K r ó le w s k ą  przy  o k r z y k u  C 
i ię c h  ż y le  R ic g o  ! rzucać k a n r -n in m i .  
O rT c ero w ie  z ą le d w o  w strz y m a ć  m o g l i  
g n ie w  ż o łn ierzy  y lecz w  tłoku I p r z y  
zę ienudęniu  się jnie p o tra f i l i  p rz e sz k o ­

dzić  oabicio „ P o ru c z n ik a  Landaburu  o4



gW ardyi. Jr i i i i  o p o w i a d a i ą : że  o f i c e ­
r o w i e  m ie l i  w  p o d e yrz eu ju  ż o łn ie rzy  i 
L an d ab u ru  ch ęąc  k o m p a n i ią  S w o ią  uspo­
koić  . od w ła s n y c h  ż o łn ie rz y  z ab ity  z o ­
sta ł .  Jen era ł  M o ril lo  lubo b y ł  c h o ry  , 
■wsiadł w sz e la k o  zara z  na  k o n ia  i  p rz y ­
w r ó c i  spokoyność . J a k  się zdaie o- 
k r z y k i : n iech  z y ie  sam  K ró l  ! n iech
ż y ie  n ie o g ra n ic z o n y  K r ó l  ! n iech  ż y ie  
k o n s ty tu c y y n y  K ró l  ! d a ły  p o w ó d  do 
t e y  k ł ó t n i ,  do k tó re y  szczęściem  nie 
w i e l e  w c h o d z i ło  osób / bo cała  m assa  
ludu z a c h o w a ła  się sp o k d y n ie -  L an d a-  
buru był zresztą  o d w a ż n y  o ff icer  i ia k  
s łyc h a ć  K ró l  rra  mieć staranność o iego 
w d o w ie  i d z ie c ia c h ,  tudzież  z a b ó y s tw a  
lego sc is ło  kazać dochodzić .

L i s t y  z  A lg ieru  d o n o s z ą , i ż  D e y  
ż ą d a  od k i lk u  lac p e w n e y  su m m y od H i­
szp an ii .  O k o ło  9 C z e r w c a  eskadra  z f  
H isz p a ń sk ich  i 2 H o llen d ers ld ch  freg at  - ł o ­
ż o n a  p r z y b y ła  przed  A lg i e r ,  dla zagodze- 
n ia  tey s p r a w y  w  dob rym  sposobie i lecz  . 

D e y  o b sta w a ł  przy sw o im  żądaniu  i  w y ­
p o w ie d z ia ł  w o y n ę , p o cz em  K o n su lo w ie  
H o  lenderski i  H iszpański w s ied li  na o -  
k r ę t y .  C ie k a w a  rzecz  c z y l i  to w ypiow ie-  
dzenie w e źm ie  sk u te k ,  p o n ie w a ż  A lg ier­
s k a  eskadra  dz ia ła  w  te y  c h w i l i  p rz ec iw  
G r e k o m .

Od granic Włoskich d. 7 Lipca.
G a z e ta  W e n e c k a  donosi ,  że pod­

czas o sta tn ie y  b urzy  nie 137 ale pa w e i  
20 lu d z i  nie u traciło  ż yc ia .

D o  W e n e c y i  n a d e sz ła  w iad om ość o 
z a s z łe y  na stronę G r e k ó w  p o ty c z c e  raor- 
s k ie y  i  o  cofnieniu  się f lo t t y  K a p ita n a  
B a s z y  do D a r d a n e i ló w .  B ie g a ją ce  w  
K o r f u  k u p ie c k ie  d o n ies ien ie  w y r a ż a :  
**K a p ita n  B asza  ,  k tó r y  u ło ż y ł  obszerne 
p rb ie k ta  do p o w śc ią g n ie n ia  w y s p  G r e c ­
k ic h  i  M o t e i ,  w s t r z y m a n y  w  z a m y s ła c h
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sw oich  zosta ł prźęz dw ie  f lo t y l l e  Orec-i 
k ie .  D c  Sam os w y s ia d ły  G re ck ie  po­
s i łk o w e  w o y s k a  i  w s z y s t k o  tam iest  i o  
dzielney o b ro n y  p rz y g o to w a n e .  N a r - tc  
n ie sz cz ę ś l iw a  w y s p a  Scio nie iest  jeszcze  
w e w n ą tr z  podbitą . A z y ia n ie  zdatnemę 
t y lk o  są do rabunku i  m o rd u ,  ale do o* 
tw a rte g o  boiu ich  nie napędzi. D la  u- 
k ry c ia  sw o ie g o  - k ło p o t u , udał K a p ita n  
B a s z a ,  iz  przed s ięw zię c ia  sw o ie  odkłada 
aż  do złączenia się z nim drugiey uzbra­
jane y w . Stam bule f lo tty  , A le  gdy G r e c y  
uderzy li  n a .n iego  , i ue&crzegt niektóre.O l O
sw o ie  o k rę ty  w a l c a r c e , ż b stą w ii  ie lo so­
w i ,  a sam z g łó w n ą  s i ł j j  udał się w rniey- 
sce bezpiccj-ry?,:,/. .. ! 1 ' • ■

i  T>yierdżą_Lary.lsa i o sza ń cc w a n y  pod 
n ią  obóz w  i cfc&lii były- c iąg łe  bezp ie­
czne m dla T u r k ó w  schronieniem  i lcwj 
teraz z b l iż y l i  s ię do w a ż n e y  tey  t w ie r ­
dzy M o fe a n ie 'p o d  Denn&tryrn Ip sy lr .n ty m  
i po b il i  T u r k ó w  pod F arsa la .  — G r e c y  
posiadają  iu ż  w  M orei d w ie  p ro c h o w n ie

." iksholwiek n ie w ie lk ie .
Z  OdesfiĄ d.  21  C z e rw c a .

Pod łu g  n iepew nego  doy.ięsienia ( p i­
sze ga z eta  Hnm burgska ) i r i l i  Porta  raz 
na z a w sz e  w sz e u p e  p ośred nictw o  o d r z u ­
cić. J a k k o lw ie k  nie m ożna teA w ia d o ­
m o śc i  zup ełn ie  w ie rz y ć  , ynaiue -Rdnalt 
ch arakter  - politykę T u r K ó w ,  “nie*: n a le­
ż y  ią  za niepodobną uważać* T y m c z a ­
sem spodziew ać się " t rz e b a  po w ie ik ic n  
ta lentach D y p lo m a ty ó w ,k tó r z y  dotąd dzie­
ło  pokoiu  zręcznie  p ro w a d z il i  , że z.ruydą 
do tego n o w ą  ch w a leb n ą  drogę. Cesarz 
nasz  pew nie  "w szystko  n c ź y n i ł , co t y l ­
k o  p rz y ło ż y ć  sia; m oże do utrzym ania  po- 
k o i u , a  k u p ie c k i ' -n a s z  stan oęzekuie ty l­
ko  sp o ko yn ych  o k o l i c z n o ś c i , dla opatrze­
n ia }  Stam bułu zbożem . M ożna więc -m ia­
ł o  pow iedz ieć  , że p o w o ln o ść  i u n ,ia rk e -  
w an ie  do n a y w y ż s z e g o  stopnia p osu n ię­
te z o s ta ły .

L i s t y  z Petersburg,, d o n o s z ą ,  iż  p o ­
p e łn ion e  na S c io  o kru c ień stw a  'łzy w y c i -  
nąć m ia ły  N .  CesSirzow.ey M a r y i . / ł . . C e ­
sarz  w  yied/.ie w  S ierpniu  albo na 1 o cz ą t-
k u  y i r z - ś ń ia  na n o w y  k o n g r e s ,

6 X * *



Z K R A K O W A  DNIA 23 LIPCA igaa R O KU  W N IE D Z IE LĘ -

—  Z  ZrcikotiT*.  —

D n ia ig L ip c a  r. b. Sokoły S. Ja n a  
płci żęń Idey o lb y ły  ^eneraUiy pop** w 
przytomności J W .  X. Łańcuckiemu t A r-  
ehyprezbitcta Infułata P r c / . j  dmącego w  
Dozorze G łó w n y m  bzkot PuczątkoWych; 
J W .  X . Dzianot Sędziego Pukom Czltm -  

tegoż Dozoru , J j  W  W .  E J ° rcK. ,Ł 
Wilczków M icroszcwskiey i 7- I rzcbm- 
■akicli Hoszowskie* , I wielu znakomitych  
Dam i Osób oboyga pici- l ’o>tęp taki 
Panienki w  liczb ie ’ ido uczyniły (  żdyz 
nieprzytomnych było dla słabości i* o- 
"ólem u72 )  navwiększe uk ntciitowanic 
*prawi! w Wład/.ach i przytomney 1 u-
b licz n ośc i .  , ,

P anienki . k tóre  odebrały  nadgrody  
pilność 1 są  następu jące  •

Z Kiassy Elementarney.
Stańczykowska Antonina.
Bieiecua Jozefa.
M roczkowska Mary lamii*

Z Klany Pierwszey-

S w i ż ewiiczowna M a r y  i a n fi a «
Zagórska Aniela.
Majewska B ron isław a.

Z  Kiassy Drugi*y<

f  Zadębslia Justyna.
May I ekla.
G d o w ic z o w n a  Agneszka. ,

Z Kiassy Trzeciey-

K o złow sk a  L u dw ika .
. Saloinońska Lu dw ika.

Preylichown* Katarzyna.

Z Kiassy Czwartcy.
Nalepińska A nna-
Dłu gos/ewska Maryianna. '
G a d o m sk a  T e o f i la .
Po skończonym popisie J W .  Pre-- 

zyduiący po iziękow d jmć Pannie Pre­
fekcie” ! professoi k o m , za usilne Jch w  
ik ven‘u i dozorowaniu prace , a osobli­
w ie  W . J m ć X .  K u czyńskiem uX X. Pijarów  
Rektorowi , którego w z o ro w y  sposób li­
czenia zręcznie zastosowany do poięcia  
Panienek nay więcey korzyści w  uczących  
się okazał.

Z Wiednia d. r<? Lipca. 
D o strz e g a c z  A u s t r y la c k i  aaw iera nx- 

Stępuiący a r t y k u ł :
Z  Stambułu d. 25 Czerwca.

U sta n ie  w sz e lk ich  c z y n n o śc i  w  o* 
statnim  tygodniu R a m a lz a n u  cz u ć  s?ę tu 
mocno d . ł o , a naybardziey  w ła d z o m *  
k tórem  polecone Iest u trzym anie publicz­
nego bezpieczeństw a. W  ostatn ich  tych  
dniach popełn ione z o sta ły  tak p rz e c iw  
T u r k o m ,  Sako i G re k o m  bezkarnie róż- 
ne g w a ł t y .  Banda z io d z ie ió w  z m ó w i ła  
się n a w et  na napndnienie w  n o cy  p a ła ­
cu W .  W e z y r a 1 fetirian ty lk o  W .  S u ł ­
ta n a  w s trz y m a ł  dalsze zd rożn ośc i.

W  tych  dniach p r z y b y ła  tu w d o w a  
po A K  B a s z y  J a n i n y ,  w t o w a r z y s t w ie  
C h rz e śc i ja ń sk ie g o  X ięd za  ,  p o w ie r n ik a  
A lego ,  i ż y d *  b a n k ie r a ,  k tórem u A l i  

i c w k n a l  s jpr iw y  pieniężne, i Jrzyj‘ę t |



•S t a ła  t S fć tego In lay szem l w zg lęd am i, 
w  pięknem mieszkaniu umieszczona i we  

w sz y stk o  obficuic. Spodziewani sję Qd 
n ie y .lu b  iey orszaku d ow ied zieć  o ukry­
ty c h  skarbach A le g o ,  ponieważ nikt nie 
w i e r z y , aby znaczna ich część niedosta- 
ta się w  niewierne ręce.

D .  14 b. m* dwóch T atarów  przy­
w io z ło  tu w iadom ość, że flocta Baszy  
Egipskiego w ysadziła nn w ysp ę Kandy- 
ią  8000 w p y s k a , a d. 19 przybył posła­
niec stanu z doniesieniem, że flotty Eg ip ­
ska i Algierska uderzyły na 70 Greckich  
s t a t k ó w ,  które w io z ły  w oysk a na Kan- 
d y i ą » i z tych 47 zabrały , a k ilkana­
ście *»topify.

Cnurszyd |Basza pobić miał roko- 
szanów  pod iednym 2 w nu ków  Ali Ba­
szy Jan in y, zamek Kakossuli opanować  
i tegoż wnuka przez Om er Baszę w  nie­
w o lą  zabrać.

Ferrnanem W . Sułtana pod d. 20 b. 
jn. zabronione j iest 'sprzedawanie w p a -  
dłych do niewoli Chrześciian. Podo- 
buymże zakazem chciano dawniey n ie­
szczęśliw ych mieszkańców w y s p y  Scio 
ratować i  |ale przekonano się zaraz , iż  
przy położeniu tam rzeczy posłużyłby 
tylk o do okropnieyszych w yp ad k ó w , j a ­
ki zaś terafnieyszy powszechny zakaz 
na pr/.yszfy los prowadzących w oynę  
Chrześciian mieć będzie skutek, czas do­

piero okaże,
Jnny termin ogłoszony został przez 

Agę Janczarów i zaraz dopełniony. T y ­
c z y ł  się rozbrojenia wszystkich lVłuzU*~ 

m i  nów  njedpehodzących lat 18 a prze­
chodzących 60. Pochlebialą sobie, iż  
środek ten j ęSt wstępem do powszech­
nego rozbroicnia ludu i ucieszył wszyst-, 

/.kich p r z y 'ac' ° ł  porządku,

tyk ład? 9  Wofoskżeroi i Mu}x a«iski<?-'
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mi deputowanemi Są loż u k o a e fo n e , ł od 
tego czasu przy utrzym ywaniu kosztem 
Sułtana rnałą wolność przechodzenia się pa 
W szy-tkich częściach miasta i rozma­
wiania z kim się im  podoba. Podług 

zapewnienia Ministrów Porty m ianow a­
nie Hospodarów dla W ołoszczyzny i Mul— 
tan w  krotce ogłoszone zostanie, przed 
8 dniami poszły także rozkazy do przy­
śpieszenia ustępu w oysk Tureckich z 0- 
bu tych X ięztw .

Przed odeyściem poczty nadeszła tu 
wiadom ość, że w  nocy z d. 19 na z* 
flotcę Turecką pod Scio  przykry spockał 
cios. C o  w  pierwszey ch w ili o tey klęs­
ce z pewnością dowiedzieć się m ożn i  
b y ło ,  udzielamy:

T rz y  palne okręty Greckie przero­
bione na kupieckie i na pozór tytunicm  
w y ła d o w a n e , zarzuciły przed Thim iana  
kotwice i od kilku dni stały w  poblis- 
kości flotcy Turcckiey. P o n iew aż w y ­
wiesiły banderę Austryiacką i m iały  
zmyślone lub z Austryiackiego statku 
zabrane paszporty, sądzono ie bydź nie- 

w in n c in i, nie były od nikogo napasto­
wane i dozwolono im nawet w  wieczór  
d. 19 blisko admiralskiego okrętu stanąć. 
Następney nocy zapaliły C êcz iakicmi 
materyiałami lub narzędziami ieszczc nie­
wiadomo )  okręt Kapitana Baszy i d w i  
pomnieysze Ilm iowe. Lud na dwóch  
oscatnich potrafił ugaóć ogień, ale admiral­
ski z Kapitanem Baszą i całą osadą w y ­
leciał na powietrze. Z w ło k i Kapitana 
B aszy schwytano na morzu i w  Scio po­
grzebano. G re c y  czynili iuż dawniey  
dwa podobne usiłowania , ale im się nie 
udały. Podstęp ich musiał więc tą ra- 
zą zręczuicy bydź ułożony,

Domyślić się m ożna, iz  Kapitanowi 
Baszy względem d łu g ie j®  ie jo  h:łw?cq;i»

Tl I  X
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pod Scio  czynione są nśyw iększe zarzu­
t y  i los który spotka? flottę, przypisy­
w a n y  iest iełft w a h a n i u  się lub mylnem  
środkom. Ztem w izystk iem  iego ocią- 
gamę si? nie było pewnie bez przyczyny; 
Zresztą klęska, która go d. 19 sppotkała 
*nogł» go przed 14  dniami spotkać, po­
niew aż żadnego z w ią z k u  z lego działa­

niami nie mlata. Jakkolwiek bądź śmierć 
lego iest dotkliw ą stratą dla Porty , nie- 
eylko w  kierowaniu siłą morską , a le i  w  
€ dzie D yw a n u . Następcą iego mianowany  
n y  Iest Kara Mehemed Basza , który przed 
fcilku laty był Jenerałem artylery? , I ma 
Zaletę zręcznego i walecznego m ę ża,  
ale czyli dokładnie zna służbę morską^  
iersc inne pytanie j a że znayduie się te­
raz w  P a tra s , przeto odległość iego od

p y  Scio trzytu ln y Basza : V e f n d  zosta 
złożony i do Czesme w yg n an y. N a  
lego mieysce mianowany iest rządcą  
Scio dwutulny Basza A p e l , który był  
dawniey zastępcą Baszy Smirneńskiego  
w  Cesarea. S łych a ć,-  iż w szystkie A*  
zyiatycfcie w o y sk a ,  któremi w y sp a  Scio  
zalana b y ła ,  oddalone zostały, i  zosta­
wiono tam tylk o na osadzie 4000 Arnau- 

tów .

f l o t t y  może szkod liw e -'•ob ? p o c ią ­
gnąć kucki.

Po: bek racom i 1 H 1 a  e  n  .5 W e g o  poci

S Czerwca dotychczasowy Basza w y s -

U wiadomibnis o B alonie.
§ 3 *  Podpisany ma zaszczyt uwiadomić  

Frzeświętną Publiczność, iż w  Niedzielę  
d. 28 L ip c a  w  Ogrodzie J P .  Kremera za 
gornemi M łynam i Rządowem i p r z y  K ra ­
kow ie puszczony na powietrze zostanie 
w ie lk i  B a l o n ,  (M ongolfiere) a g d y b y  
pogoda nie posłużyła zaraz, następneg® 
d •::! po go d n ego  > na które w id o w is k o  zm- 
p ras za naytuużerriey P rz e św ie tn ą  P u b l ic z -

Franciszek IJrhany  e 
Artysta d ram a tycz n y  na Podgórzu.

X * J  P o d łu g  innego doniesienia iest na tuyspę Stanchio w y g n a n y  i zapew ne stracony.

D O N I E S I E N I  A .
W y d z ia ł  D  chodów P u b l lc / n y c h  i Skarb u  w  Senacie Rządzącym  W o ln e g o ,  

N ie p o d le g łe / o  , i ściśle N eutralnego  Miasta Krakow a i iego Okręgu. Podaie do publr- 
czney w iad om ośc i , że z Rozporządzenia Senatu Rządzącego de datto .10 b. m. Nr.  
4£h Ł o w ie c t w u  w Lasach N a ro d o w y c h  K rakow skich ” od” dnia 1 W  rześnia r. b. do 
dnia ostatniego Sierpnki 18 > r. w  trzechletnią d ie rżaw ę przez publiczną licycacyią  
wypuszczone będ .ar, lakw co_: w  L a sach  Czernichowskich w  dniu f  Sierpnia r. b. w  
Bior/.t _W oyta Giupiy C z e rn ic h ó w  w  Lasach Lipowieckich w  dniu 6 b. m. w  B ió-  
rze^W óyca Gm iny L i p o w i e c , zaś w  Lasach  Jaw orznick ich  w  dniu 7 t. m. w  Biórze 
W ó y t a  Gm iny J a w o r z n o  o godzinie 10 ranney. Licytacyie rzeczonego Ł o w ie c tw a  
Baczną się od ceny p ierw szego- w  wołania tak iey  : Lasów  Czernichowskich Z i p . 8 f ,  
Lipow iec Kich Złp. 3 5 3  > Jaworznickich Zip. 1 f4. O dalszych warunkach tey lic y ta-
cy i  vr W y g i n i e  D o c l ivdow  1 u wspomn/onych W o y ttó w  każdego czasu dowiedzieć 
się można. — W  Krakowie d. iS L ip c a  1522 r. Wcfserrab.

(jadomski, S. W y d z :  
K o m o rn ik  S ą d o w y  _ zawiadomia nóiieyszyin sz a n o w n ą  p u b lic z n o ść ,  iż dnia i f  

L ip c a  r. b. 1822 o godzinie jo  ranney na K leparzu  p r z y  Krakowie na targu g łó w n ym  
odbędzie  się sprzed ar/, przez publiczną licytacyią w  drodze e x e k u c y l  S ą d o w c y  za- 
Uradowanego zboża, ia k o  ta: p s z e n ic y ,” ż y t a , i t."p. — T eg oż dnia m . i r. o godzinie 
f  popofu i: w  Krakowie przy ulicy G rod zk icy pod L .  16  i  27 co i e s t :  w  biórze podpi- 
-Ginego K om orn ika  odbędzie s‘ ę̂  sprzedarz publiczna zatradowanego pojazdu wcale  
.now ego i w  teraźn ieyszyn i guście; w y s t a w io n e g o ,  a to za g o t o w ą  monetę kurrant. 
Ż y c z ą c y  sobie tokow e zajicycować na o a n a c i o n y  czas i m ieysca p rz y b ę d ą .  — W K w -  

Itowae d- s j  Lipca iSzi t. 1. jarxyńikj>,  Jkom.
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P ssr* • ’ b : C y .7: i. jn s t :  W o \ :  N ie p o d le g łego  i ściśle Neutralne Miasta K ra  ko-  - 
a *.1 i-ego- '■■') i i j w ,  w  stosunku .Post: S ą d : A r t :  6$ i  do public  zney  w iad o m o śc i  po- 

d a ie ,  że przez  J i c y t a c y i ą  p u b licz n ą  sprzed ana będzie Kam ienica  tu w  K ra k o w ie  
p rz y  ob cy  B r a d u e y  W G ili  lnic I I .  p om ięd zy  innemi S ąs ied zk iem i K a m ien ica m i 7. iedney 
p .  A nzelm  a Dz W in k o w sk ie g o  O b y  w :  K r a t o w e g o ' , z -d ru g ie y  s t ro n y  P .  M acleia  B o -  
ia in W s k ie g c  OLiyw: K ra to w e g o  pod L -  241 p o p is o w ą  sto jąca  , R o z a l i i  z  K o z ło w -  
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